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Część urzędowa.
( 7j u rzęd o w ej  c zę śc i  G a ze ty  w ie d e ń sk ie j . )

Je go  c. k. Apostol ska Mość  rac zy ł  na jwy ższe m p os t an ow ie ­
niem z 2 8 .  lut ego r. b. mianować najfaskawiej  dziekana lwow sk ie j  
kapituły metropol i talnej  obrządku łac ińsk i ego  imx. Antoniego M a-  
nasfyrsk iego  b i skupem rzy m.  kat .  obrządku w Pr zemyś la .

Je go  c. k. Apos to l ska Mość  racz y ł  na jwy ższe m pos tanowie ­
niem z 2.  marca r. b.  mianować  naj łaskawiej  kupca A lfreda  t$ee- 
m ana K in d red a  bezp łatnym c. k. kunzulem w  Bel i ze ,  w angielskiej  
krainie Honduras  z  prawem pobierania przep isanych  taryfą na l eży-  
tości  konzu larnych .

Cz ę ś ć  ni  ©u r z ę d o wa .
L w ó i v  i 2 t .  kwietnia.  Dyrekcya  gal i cyjski ej  kasy o s z c z ę ­

dności  og ło s i ł a  zamknięc i e  rachunków na rok 1 8 6 2  , z  którego  
wykazuje  s i ę ,  iż stan kapitału .w k ładk owego  z końcem roku 186 2  
3 , 4 9 6 . 8 3 4  z ł .  8 5  c.  wynos i ł .  Ze  zaś  kapitał  ten z końcem m k u  
1S61  do sumy 3 , 5 3 2 . 4 6 9  z ł .  3 6  c. dochodz i ł ,  przeto  w  c iągu roku  
1 8 6 2  zmni e j s zy ł  się o 3 5 . 5 7 4  z ł .  51  c.

Kapi tał  w k ła d k o w y  roz k łada ł  s ię w roku 1 8 6 2  na 15 . 70 5  
ks ią żec zek ,  w przec ięc iu w iec  wypada ło  na j ednę ks i ążeczkę  po 
2 2 2  z ł .  6 5 %  c -

W k ła d e k  mniej szych  poniżej  100 z ł .  wn ie s iono w  roku 186 1 ,  
od 5 6 5 4  st ron w ogól e  1 4 4 .8 61  z ł .  1 4 .  c. ,  za s  w roku 1 8 6 2  od
5 8 2 4  stron w  ogó l e  1 6 2 . 6 2 0  zł .  55  c. ,  a zatem w  roku 1 8 6 2  po­
mno ży ły  się wk ładk i  pomniejsze  o 1 70  ks iążeczkach  w przec i ęc iu
po 2 7  z ł .  9 2  c.  cd jednej s trony.  C ie szyć  s ię zais te  wypada  z tego  
pomnożenia  s ie składek  pomnie js zych ,  dowodz i  ono a lbowiem w zros t  
ducha o sz czę dn oś c i  w uboższych  wars twach  ludności  naszej .  Wkład k i  
te  drobnie jsze  na jważniej szym są s y m pt o m em ,  na obrotach kas  
oszc zęd no śc i  na uw agę  zas ługujących,  na tej bowiem drodze  z a ­
kłady te odpowiadają w łaś c i we m u  sw emu  przeznaczen iu ,  nast rę­
czania ludziom uboższym a pracowi tym i oszczędn ie j  w na jdogo­
dniejszej  sposobnośc i  l okowania  ow ocu  e ięszkie j  c zę s t o k ro ć  pracy.
Na  tej to drodze  kasy o szczędnoś c i  stają się zachętą  i dźwign ią  
mora lnośc i  publ icznej ,  ta bowiem z w yk le  chodzi  w parze  z o s z c z ę ­
dnośc ią  i pracą.

Kapi ta ł  w k ła d k o w y  lok ow an y  by ł  w prawie %  częśc iach  na 
hypotekach  wiejskich i miejskich,  zaś  w  jednej c zwar te j  c zę śc i  
użyty  by ł  ruch omie na l okowan ie  weks l i ,  udzie lanie  p o życ zek  na 
papiery publ i czne,  w cz ę śc i  za ś  l okowany  był  w  l istach zas tawnych  
gal i cy jski ch 4  od sta i a sygnacyach  gmundeńskich s z e ś ć  od sta r o ­
c zn eg o  procentu przynoszących .

Z y s k  z prowizy i ,  z  eskontu i innych w p ł y w ó w  pomniej szych  
na r z e c z  funduszu r e z e r w o w e g o  czyl i  w łasne go  majątku zakładu  
idący w yn o s i ł  w  roku 1 8 6 2  w ogó l e  5 6 . 7 0 9  z ł .  9 1 %  c. po s t rą ­
ceniu zaś  k o sz t ó w  admini st rac ji  w  i l ośc i  2 5 . 2 0 6  z ł .  3 4  c . ,  p o z o ­
s ta ł e  c z y s t e g o  zysku  na rok 1 8 6 2  3 1 . 5 0 3  z ł .  5 7 %  c. Z  tego  
zysku  cz y s t eg o  od łożouo  na fundusz emery tury  urz ędn ików i s ług  
7 0 7 2  z ł . ,  za ś  sumę 5 1 0 0  zł .  przezn acz y ło  tow arzys tw  o kasy o s z c z ę ­
dności  na różne  ce l e  dobroczynne ,  tak iż w ła śc i w i e  suma 19.331  z ł .  
5 7 %  c.  uważana być może  jako cz y s t e  pomnożen ie  w łasn ego  ma­
jątku zak ładu.  Ż e  zaś  w łasny majątek ten z  końcem roku 1861  
2 2 6 . 6 1 3  z ł .  9 7  c. wynosi ł ,  przeto  o p er a c j e  kasy o sz czę dn oś c i  na­
w e t  ze  s tanowi ska czys to  f inansowego  pojęte ,  dały rezul tat  bardzo  
pomyślny .

Z funduszu na cel e  dobroczynne  obróconego ,  dyrekcya  kasy  
osz czę d n oś o i  prz eznaczy ła  sumę 3 0 0 0  z ł .  na wyzna cze n ie  nagród  
dla s ł u g  do mow ych  i cze ladz i  w ie jskich.  S z c z ę ś l i w a  to zais te  i 
trafna myśl ,  mogąca  pobudzić do porządnego  i moralnego życia  
klasę ludności  dotąd u nas niejako zaniedbanej ,  a j ednak w7ażną  
cz e ś ć  spo ł e cz n oś c i  s tanowiącej .  N agr od y  coroczne  wiernym i p o ­
czc iw y m  s ługom rozdz i e lane  będą z nie małą zachętą  do moralnego  
zachowania  s i ę  całej  tej wa rs t wy  ludności  naszej .

Poc i e sza jący  j e s t  zaiste  widok tak wsz ec h s t r on n eg o  rozw oju  
gal i cyjski ej  kasy o szcz ęd no śc i .  Ci, k tórzy  s ie przyczyni l i  do w p ro ­
wadzenia w  życ i e  tak uży teczn ego  zakładu  i dotąd nad j ego  z a ­
rządem go r l i w i e  czuwają ,  dobrze  s ię zaiste  krajowi  zasłużyl i .  Od­
dając na leży ty  hołd mężom dbającym o dobro publ i czne,  po zwo l im y  
sobi e z w ró c i ć  ich u w ag ę  na jeden j e s z c z e  rodzaj  operacyj  p o ż y c z ­
k o w y ch ,  k tóryby kasa o szczęd no śc i  funduszami swemi  z  ł a twoś c ią  
pr ow ad z i ć  mogła ,  a który dla kraju naszego  naderby był  zbawienny  
i pożadany.  Rozumiemy  pod tym wz g lę d em  zaprowadzen ie  kasy  
fortzu8QWej dla spó ł ek  rzemieś ln i czych  w mieśc ie  L w o w i e ,  a z  c z a ­
sem mo że  i po znaczn ie j s zych  miastach o bw o d o w y c h  pows tać  mo­
gą cy c h .  Już  w  pr zes z ł ym  roku zw rac a l i śm y  po ki lkakrotni e uw agę  
na kon iec zn oś ć ,  nast ręczenia  rzemieś lnikom naszym sposobnośc i  ta­
niego nabycia  kapitału ob r o t ow eg o ,  dziś  do prowadzen ia  każdego

rzemios ła  n iezbędnie po trzebnego .  N ik t  t eg o  nie z a p r z e c z y ,  iż  
s z cz u p ł o ść  i brak taki ego  kapitału j e s t  j edyną z  na jg łównie j s zych  
przes zkó d ,  tamujących rozw ój  rzem io s ł  w  kraju naszym.  R o z b i e ­
rając przedmiot  ten w  kilku rozprawkach  w  piśmie naszem w  p r z e ­
sz łym roku zam ie szc zo nyc h ,  zwra ca l i śmy  s i ę  do i zby  hand lowo-  
przem ys low ej ,  wzy w ając ją, ażeby  s ię postarała  o wyw ołanie  z a ­
k ładów f inansowych ,  za granicą w  wielu miejscach z  w ie lk i em p o ­
wodzen iem egzystu jących  , a nawet  w  Monarchii  aust ryackiej  l i c z ­
nie . powstających.  G łos  nasz by ł  nies te ty  g ł o s e m  wo ła j ące go
na puszczy  , nikt  nań uwag i  nie zw róc i ł ,  i nic dotąd nie u c z y ­
niono ażeby  w p row ad z i ć  w życ i e  taki  zak ład  , jaki  po w s t a ł  na 
przyk ład  w Ce lowen  w  Kary nt y i ,  i w  wie lu  miastach cze sk i ch .  
Rz emieś ln i c y  u nas upadają i za l edwo  utrzymać s i ę  mogą w  braku  
ins tytucyi ,  któraby ich kapitałem obrotowym zas i lać  mog ła .  Otóż  
kasa o szc zęd no śc i  obok innych zas ług ,  które dla dobra pub l i cznego  
po łoż y ł a ,  mog łaby  mieć tę j e s z c z e  zas ł ugę ,  i zby  by ła  zarazem ową  
kasą for szusową  tak pożądaną i tak zbawienn ie  na ro zw ó j  i po ­
myś lność  w  kraju naszym wp łynąć  mogącą.  Czy s ty  majątek z a ­
kładu kasy o szc zęd no śc i  wynos i  w e d łu g  sprawozdania z końcem  
roku 1 8 6 2  o g ło s z o n e g o  p rze sz ł o  2 0 0 . 0 0 0  zł .  a. ,  k tóre  dotąd w pa­
pierach publ i cznych są umieszczone.  N ie  możn ażb y  jedną  czwar tą  
c z ę ś ć  na przyk ład t ego  kapitału obróc ić  na za łoż en i e  kasy for s zu -  
sowej  dla spół ek  rz e m i e ś l n i c z y c h ?  Procent ,  jakiby kapitał  na tej 
drodze  użyty  przyn ie ść  móg ł ,  by łby  nie ró w n ie  w y ż s z y ,  niżel i  pro­
cent  od pap ierów publ i cznych pobierany,  p ew n oś ć  byłaby  ta sama,  
bo obok sol idarnej odpowiedzia lnośc i  s tow ar z ys zo ny ch  rzemieś ln i ­
ków7, ryz y k o  j e s t  prawie  n i emożl iwe.  Tak  w ięc  kasa o sz cz ęd n oś c i  
nie naruszając w  n iczem wa runków sw ej  egzys t e ncy i ,  nie pozb a­
wiając s ię korzyśc i  z z a k ła d o w e go  s w e g o  kapitału,  s ta łaby  s i e  za ­
razem podporą i dźwignią  przemys łu  rzemi eś l n i cz eg o ,  dotąd u nas  
wszelk i e j  pomocy  f inansowej pozbawionego .  Na przedmiot  ten z w r a ­
camy uwagę męż ów  na czel e  kasy o szczęd no śc i  s to jących ,  w s k a ­
zując im drogę  położenia nowych  zas ł ug  oko ło  dobra pub l i cznego .  
W s z a k ż e  wyso k ie  minis l eryum stanu rozporządzeniem już  w  l i s to­
padzie  1 8 6 0  roku wydanem,  i w dzienniku praw zam ieszczon ym aa  
użyc i e  kapitałów7 zak ł ado wy ch  kas o sz cz ęd n o ś c i  w sposób przez  
nas ws k az a n y  z ez w o l i ć  raczy ło ,  już  niektóre  kasy o sz czę d no śc i  
w Monarchi i ,  mianowicie  kasa o szczędnoś c i  w7 Lutomierzu i nie­
które  inne w  Czechach ,  jedną cz ę ś ć  kapitału za k ł ad ow eg o  obróc i ł y  
na forszusy dla s to war zys zeń  i spó ł ek  rze mieś ln i czych  bez  żadnej  
dla s iebie  s traty,  a z  wielką dla rz em io s ł  korzyśc ią .  Miejmy z a ­
tem nadzieję ,  iż  i świat ła  dyrekcya gali  cy js ki ej kasy  o sz czę dn oś c i  
z w r óc i  swą  uw agę  na przedmiot  tak ważny i niejako korona o b y ­
wate l ski ch  jej za s ług  być mogący.

Monarchia Anstryacka.
K r a k ó w ,  2 1 .  kwietnia.  (U c z ta  na cze ść  p. H en n esseya .—  

E x c e s a  )  l i r a h .  Z lg .  p is ze  : Czas  dzis iejs zy  podaje obszerne  opi ­
sanie uczty ,  wyprawione j  przedwczora j  na c z e ś ć  ba wiącego  tu pr zy ­
jaci ela  P o la k ów  i c z łon ka  parlamentu augi e l ski ego  pana P op e -H en -  
nesseya .  P r ze sz ł o  1 0 0  obywate l i  miasta i właśc ic i e l i  dóbr z o k o ­
licy miało w niej udział .  P i e rw sz y  toast  wn iós ł  deputowany  s e j ­
mu kra jow ego ,  hr.  Leon  Skorupka w j ę zyk u  ang ie l skim,  na co pan 
l l en n e s s ey  odpowiedz ia ł  również  po angie l sku.  Między inneini o św ia d ­
cz y ł ,  że  nie j e s t  on zwo lenniki em kompromisów i n i ewier zy ł  w  kon-  
ce sy e .  Z a k oń c zy ł  zaś swoją  mo wę  , przyjętą z  hucznemi  ok la s ka ­
mi, temi s ł o w y :  „Tak  jak dziś  przemawiam do panów7, będę k iedyś  
przemawia ł  w W a r s z a w ie  do deputowanych w łasnego  sejmu i do 
cz ł o n k ó w  pol ski ego  rządu .c< P r zy  doręczen iu  g o śc i o w i  puhara z  mo­
net po lski ch  w  upominku,  wn iós ł  hrabia Henryk W o d z i ck i  drugi
toas t .  Potem odczy ta ł  p. Lucyan  S i emieńsk i  za s to sowany  do u r o ­
cz y s t o ś c i  w ie r sz  , który przyjęto z oklaskami .  Z a k o ń c z y ł  ucztę
toas t  gośc ia  na w y zd ro wi en i e  rannych i pomyś lność  spr aw y  polskiej .  
Liczne  w iw at y  zgr om ad zon ego  na ulicy ludu w ita ły  go  , gd y  się  
ukaza ł  w  oknie ,  i t o w a r z y s z y ł y  mu aż do pałacu Po tock ich ,  dokąd
pow rac a ł  p ieszo i z  odkrytą g ło w ą .  Przedtem na zebraniu u hr,
Fe l iksa  Mycie l sk i ego  ofi arowały mu tutejsze  damy album, z ł o ż o n e  
z fotografi i  o s ó b ,  które miafy udział  w wypadkach  z  ostatnich  
dwóch lat,  jako t eż  zam ieszka łych  w Krako wie  panów i dam.

Dnia 17 .  b. m. zda rzy ło  sie w Kr ak ow ie  —  jak pisze  Jen, 
kor.  —  znow a  kilka wy padków doraźnego  sądu lud ow ego .  T r z y  
osoby ,  j aki ś  kelner,  s łużący  i urzędnik,  zo s t a ły  publ icznie  napadnię­
te i mocno z n i e w a ż o n e ,  i za l edw ie  spi eszna in t erwen eya  patrolu  
w o j s k o w e g o  zdołała  ochronić  ich od dalszej  napaści  wzb urz on ego  
t łumu.

W i e d e ń  * 21 .  kwietnia.  (N o w in y  dworu.  —  W ia d o m o śc i  
b ie żą ce .)  Najjaśni ejszy  Pan przy jechał  wczoraj  zraua z  Schf ln-  
brunnu do Wiednia i raczy ł  p rze z  kilka godzin udzielać audyencyi .  
Między innemi przyjmował  J eg o  Ces.  Mość także  depu lac j ę  n i ż s zo -  
austryack iego  s towarz ysz en ia  pr z em ys ło w eg o ,  z ł o żon ą  z  prezydenta
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radcy  nadwornego  Burga i z obudwu w ic ep r ez y de nt ów  Karola Z im -  
mermanna i J.  B.  S tre i chera .  Ta  deputacya składa ła  Najjaś .  Panu  
imieniem s towarz ysz en ia  podz i ękowan ie  za na jw yżs ze  r o z p o r z ą d z e ­
nie wz g l ęd em  za łożen ia  muzeum dla sztuk i przemys łu  a w d z i ę ­
cz n o ść  ta —  jak się wy raz i ł  p. Burg  w swojej  p r zem o w ie  —  je s t  
tern ż y w s z a ,  iż n iż szo -aus t ryack ie  s to wa rz y sz en i e  p r z e m y s ło w e  s t a ­
rało się j u ż  od kilku lat skromnemi  ś rodkami  sw e m i  u torować  drogę  
usz lachetn iającemu w p ł y w o w i  sztuki  i przemysłu.  Jego  Ces .  Mość  
wy ra z i ł  nadz i e j ę ,  ż e  s t ow ar z ys ze n i e  p r z e m y s ł o w e ,  które już  ty l e  
zd z ia ła ło ,  poprze udział em swo im ta k że  to nowe muzeum.

Arc yk s ią żę  K a r o l  L u d w ik  przyby ł  w c z o r a j  w iec zor em  z ma ł ­
żonką  z  Gory cy i  do Srhonbri innu.

N o w o  mianowany kardynał ,  Mons.  T rec isan a to , odjecha ł  w c z o ­
raj zrana  z powrotem do W en ecy i .  P rz ez  czas  pobytu sw e g o  
w  Wiedn iu  by ł  gośc i em  Arcyks i ęc ia  Maxymiliana d’ Es te  i mi e sz ka ł  
w  domu n iemieckim.

R oc zn ic ę  urodzin Jego  Mości  Cesarza  F erdynanda  obchodzono  
iv Pradze  19 .  b. ni. z  uroczys to śc ią .

T rie s le r  Z lg .  donosi ,  ż e  deputacyę grecką za wylądowaniem  
w  T ry e śc i e  na dniu 16.  b. m, przy jmowała  znaczna l iczba z a m i e ­
s z ka ły ch  w T r y e śc i e  Greków',  a nazajutrz wyprawiano na c z e ś ć  jej  
ucz tę ,  śród której t oas t  wn ies iony  przez  p rz e ł o ż o ne go  gminy  g r e ­
ckiej ,  pana Ra i l i ,  na c z e ś ć  Jego  Mości  Cesarza,  przyjęty zos t a ł  
z  w ie lk i cm unies ieniem.  W  Korfu pr zy jmował  deputacyę  znaczny  
t łum ludu i Arcyb iskup .  W ła d z e  ang ie l sk i e  n iemiesza ły  się do tego .

( K o le j  Żelaznu z  Sem lina  do F iu m e.)  Na najuniżeńszc p r z e ­
d łożen i e  kr oa ck o- s l a w o ńs k ie j  kancelary i  nadwornej  w sprawie  obrotu  
s t o su nk ów  hand lowych  w Kroacy i  i S ław on i i  i po trzeby  po łączen ia  
koleją  że lazną  Dunaju z kroack iem w y b r z e ż e m  nadmorskieui ,  ra cz y ł  
Je go  c. k. Apos to l ska  Mość  wydać  nas t ępujące  na jw yż sz e  posta ­
nowien ie  :

P o n i ew aż  Moim zamiarem je s t ,  aby tu popierana kolej ż e lazna  
z Seml ina  do F iume,  a zarazem do Z en g ,  Essek  i Brod ze  w zg l ę d u  
na k o rz y ść  i wyn iknąć  mające dla obrotu hand lowego  Mego  państwa  
w  ogó lnośc i ,  i dla po trzeby  i nag ło śc i  zaradzenia ,  przez  t e r a ź n i e j ­
s z y  stan s to su nk ów  obrotu h and lowego  uciśnionej  ludności  Moich
Kr ó l e s tw  Kroacy i  i S ławoni i  w sz c z e g ó in o ś c i ,  j ak  najspie szne j  p r z y ­
sz ł a  do skutku,  polecam Mojej kroacko s l awońsk iej  kancelaryi  na­
dworne j ,  aby n i e zw łoc zn i e  w porozumien iu  z Mojemi w ładzami  cen -  
tralnemi  w  tern udział  majaceini ,  zar zą dz i ł a  prace p r z y g o t o w a w c z e .

T o  w spraw ie  budo wy  wspomnionej  kolei  ż e lazne j  w  w y s o ­
kim stopniu ważne  na jw yżs ze  pos tanowieni e  zw róc i  n iechybn ie  u w ag ę
k ó ł  f inansowych na kolej ,  z  której  intrata nie podlega w ątp l iw ośc i ,  
a która będz ie  tak ważną  dla p rz ysz ło śc i  aus t ryack iego handlu 
czynn ego  na morzu adrya tyck iem,  i u tworzn ia  z w i ą z k u  w  handlu  
świa ta  między  m o rz em  adryatyck iem a Czarnem w najprostszej  i 
najkrót szej  linii.

Francya.
P a r y ż ,  18 .  kwietnia .  ( L a  F rance  i  Courrier du dim an-  

clie o s p r a w ie  p o lsk ie j . )  L a  F r a n c e  poczyna ws tępny  artyku ł  
dz i s i e j s zy  wyrażen iem p o w s z e c h n e g o  o cz e k iw a n ia  całej  Europy,  co 
g ó r ę  Weźmie w  umyśl e  Cesarza Alexandra ,  c zy  myśl i  spr aw ied l iw e  
i zd ro w e ,  c zy l i  l e ż  z łudzen ia  dumy i pychy .  W sz ys tk i c h  oc z y  
z w r ó c o n e  są na Pe ter sburg ,  gdz i e  sputkały się dzisiaj ży c ze n ia  c a ­
łej  Europy w  j e d n o / g o d n y c h  projek tach  dla na jsprawiedl iwszej  i 
naj tkl iwszej  sprawy .  L a  F ra n ce  następnie do w od z i ,  iż in t erw en-  
cya dz is ie js za  daleko ma więcej  znaczenia  jak in t e rw e ne ya  w  roku  
1 8 3 1 ,  k tórą p. N es e l r o d e  z b y w a ł  dumną odpowiedz ią ,  musi  w ię c  
odn ie ść  inny wca le  skutek .  Następn ie  mówi  o w z r o ś c i e  pows tania  
i s ądz i ,  iż Po lacy  w łasnem post ępowan iem okaza ć  muszą w ła śc i ­
w o ś ć  i kon iec zno ść  kr ok ów  od ros y j sk i eg o  rządu wymaganych.  Na  
zapytanie  p. Emila de Girardin w  dz ienniku la P r c s s e  czyl i  Fran-  
cya chw yc i  za broń,  je że l i  in t erw en eya  na nic s i ę  nie przyda,  la  
F ran ce  odpowiada ,  iz in t erweneya  dyplomatyczna  nie może  się r o z ­
począ ć  od ws ka zyw an ia  po za nią zbrojną in t erweneya ,  l e cz  w  ta ­
kim razi e  nie by łyby  to u ego cy acy e  l e cz  pos tawien i e  ult imatum.  
Z drugiej  zaś  s t rony nie można za to zar ęc zy ć ,  iż  j ak iko lw iek  
skutek  dyp lomatyczna in t erweneya  mieć będz ie ,  Francya  ogran icza  
s i ę  na s formułowan iu  j a ł o w y ch  ż y c z e ń .  Francya  żąda autonomii  
Pol sk i ,  żąda wolnej  Polski  w  wolnej  Rosy i ,  Po l sk ę  zachowującą  
sw ą  indywidua lność ,  tak jak t raktaty  o zna czy ły .  Cel  ten nie p r z e ­
śc iga  s i ł  dyplomacyi .

Courrier du dimanche  zam ie śc i ł  r o z b i ó r  odpowiedz i  ks i ęc ia  
G or cz a ko w a  na notę his / .pańską w  sprawie  polskiej .  L a  F rance  
z w ra c a  uw agę  na następujący ustęp,  będący symptomem myśl i  w  P e ­
ter sburgu  panującej:  „Krok  tak przy jazny  rządu Jej król ewsk ie j  
Mośc i  nie m ó g ł  być  przyjęty jeno z ową  ży c z l iw o śc ią ,  którą go  
natchnęła.  Rząd Jej kró l ewskie j  Mości  przekona ł  s i ę  bez  wątpienia  
z  w ła sn eg o  doświadczen ia ,  i ż  na jpi erwszym ob ow ią z k ie m  Monarchy  
j e s t  p r zyw ró cen ie  poszanowania  w ła d z y  i b ezp i ec ze ń s tw a  s p o k o j ­
nych oby w ate l i . “ W  końcu sw e j  odpowiedz i  k s iążę  G o r c z a k ó w  
o św ia dc za ,  iż rząd ce sars ki  wz g l ę de m  Po lski  ł a sk aw ie  p os t ę po w a ć  
nie om ieszka ,  o ile po łoż en i e  r z e c z y  t ego  wy mag ać  będ z i e .

Królestwo Polskie.
( W y p a d k i  p o w s ta n ia . ) O d  g r a n i c y  p o l s k i e j  donoszą  

J en er .  K o r . :  „L iczb a  d o w ó d z e ó w  powstania  umniejsza  s i ę  coraz  
bardziej .  J e s z c z e  nie zatar ło  s i ę  wrażen ie ,  jaki e sprawiła  śmierć

w a l e c z n e g o  d o w ód zc y  C ie sz k ow sk ie g o ,  a j u ż  zn ow u  przera z i ł a  Po  
l a k ó w  wi ad om oś ć  o śmierc i  jednej  z  na jzna ko mi t szy ch  o s o b i s to ś c i  
m i a n o w i c i e  B o br ow s k ie g o ,  który p o l e g ł  w  pojedynku z Gur . . . . 
S zc ze p u  u B o b ro w sk i  by i  n iegdyś  owym  ta jem niczym  naczeln ik iem  
m iasta  W a ) s z a w y  a oraz cz łonk iem cen tra lnego  komi tetu.  B y ł  <0 
młodzian bardzo czynny ,  i potrzeba też by ło  ni emało  z r ę c z n o ś ć ’,  
by pod ok iem w ła d z  rosyj ski ch  roz wi jać  tak zadz iw ia jącą  cz yn n oś ć ,  
b ez  z d ra dz en ia  najmnie js zego  śladu l eg ionowi  aj en tów rosy j sk ich ,  
Luka po nim zos la ła  już  zapełniona ,  gdy  inny cz ł one k  cen tra lnego  
ko m i te tu  objął  urząd naczelnika miasta.  W y p a d e k  ten podaje nowy  
d o w ó d ,  ż e  z upadkiem dyktatury nie sk o ń c zy ł a  s ię j e s z c z e  r y w a l i ­
z a c j a  partyi ,  a poniekąd j e s t  ten po jedynek nawet  skutk iem ka ta ­
strofy pod Welcnmi .  Bo browsk i  miał być autorom pisma,  które  
w y d a ł  c entralny komi te t  dnia 10. marca do L a n g ie w ic z a ,  a Gur.  . . 
by ł  w łaś n i e  tą osobą,  przed którą o st rzegano  dyktatora jak naj-  
moenej  w  tent piśmie.  T o  nast ręczy ło  powó d  do pojedynku i B o ­
b row sk i  p rzy by ł  umyślnie  w  Poznańsk ie ,  ażeb y  s ię p o jedynk ować  
z sw e im  przec iwn ik i em ( 7  partyi  ar ys t ok ra t ycz ne j . )  Rezul ta t  lnnzna 
by ło  pr ze w id z i e ć ,  g d y ż  Bobrowski  miał  krótki  wzr ok .  Można  
p o w ied z i e ć ,  Ze pod wrażen iem w yp ad kó w  wojennych każdy  Polak  
tak mało ceni  swo je  życ i e ,  iż  poświęca  je  przy  p i erwsze j  l epszej  
sposobnośc i .  Ale  lakierni rozprawami  bonorowemi  nie z n i s zc zy  jedna  
partya drugiej ,  a spoiny icli przec iwn ik  c ie szy  s ię z t e g o . “

Dalej  donos i  Jener . K o r . :  „ISosyanie obsadzi l i  t eraz  także  
p o ł ud n i ow ą  czę ść  Króle stwa si inemi oddziałami wojska.  Prz y  w s z y s t ­
kich komorach ce lnych  na gran icy  stoją pó lko lumny ,  l i c z ą c e  4 0 0  
do 5 0 0  ludzi ,  w Ska le ,  Wolbromiu,  O l kuszu  i S łomkach  stoi  4 0 0  
do 5 0 0  ludzi  z ki lkoma działami ,  a w  Miechowie  j es t  g łó w n a  k w a ­
tera s tojących  na południu woj sk .  Miechów z osi aj e w n i e p r z e r w a ­
nej komuuikacyi  z Kielcami ,  gdz i e  znajduje s ię znaczn ie j sza  j e s z c z e  
z a ło g a ,  jak ró w n ie ż  z Radomiem,  s tol icą guberni i .  Gdzi e w  tej 
oko l i cy  mają pows tnuce  swo je  punkla zborne,  trudno oz n ac z yć .  To  
t y lko  pewna,  ż e  mają ich ki lka,  jak również  i to,  żo ci,  k tórzy  
powt órn ie  przechodzą  za granice ,  uzbrajają s ię na nowo  w broń,  
którą  przecho dzą c  po raz p i e rw szy  na terytoryuin aust ryackie  p r z e ­
ch o w a l i  w bezp iecznych  miejscach w  lesie.

Ro sy j s cy  komendanci  woj skowi  w Kr ó le s tw ie  Pol ski em o tr zy ­
mal i  następującą i o s t ru k eye :  „Z og ło sz en i em dep eszy  o amnes ty i  
z e c h c e s z  s i ę  pan w s tr zy ma ć  aż  do otrzymania drukowanego  e g z e m ­
plarza manifestu i spory alnego polecenia.  Aresztow  ane dotąd osoby  
nie mają być uwolnione.  Obos trzony nadzór nad okol icą i działania  
wojenne  przec iw  zbrojnym bandom nie mają być p r ze r yw an e .“

(D o n ie s ie n ia  o pow stan iu .)  Do Jener. K o r .  donoszą  nastę­
pujące s z c z e g ó ł y  o nocnym napadzie na Z aw ic h os t :  Dnia 13 .  k w i e ­
tnia o godz in i e  l i t e j  w nocy  30  po ws tań ców  wpadło  n i e s pod z i e w a­
nie do Z awich os tu ,  ci spo tkav . s zy  dwóch mie szczan  zmusil i  ich po ­
gróżkami  do wyjawienia ,  gdz ie  s ię znajdują kasy miejski e i skar ­
bo w e ,  poczcni  zabrali  z  kasy  urzędu so lnego  2 8 5 0  r. sr. ,  a z  kasy  
magi stratu 2 4 0  r. sr. ,  a następnie udali  s i ę  do dyrektora  k om ory  
celnej ,  i zmusi l i  go ,  ż eby  o świci e ,  gdy  będą Z a wi c ho s t  opusz cza ć ,  
p o łą c z y ł  się z nimi.  Ruszczono go  wolno ,  ale dopiero za miastem,  
i to na usi lne prośby burmistrza.  W kasi e urzędu ce lnego  nie zn a ­
l ez iono  żadnej  gotowizny' .  — Podczas  obecnośc i  p ow s ta ńc ów  w Z a ­
w ich ośc i e  miasto było  o toczone  przez  8 0  innych p ow s t ań có w ,  a 
dwie  mi le  od Zawic ho s tu  w okol icy  Czarkowa  miało ich o bo zo w a ć  
oko ło  5 0 0 .  Dop iero  następnej nocy pr zyby ł  do Zawichos tu  oddzia ł  
wojska  rosyj sk iego.  Poborca rosyjski  miał być przy tej nocnej w y ­
prawie  zn i ew ażo ny  przez  pow s ta ńc ów .  Dnia 18go  b. 111. oddział  ro ­
syjski  z ł o ż o n y  z  2 0  żo ł n i erz y  p ie szych  i 4 0  konnych  p rz y b y ł  na 
s tacye  komory celnej  w S zy c ac h  naprzec iwko  Modlnicy.

Z powiatu Leża j sk i ego  donoszą do p o w y ż s z e g o  dziennika,  że  
za łoga  rosyj ska  z Zuchowa ,  l i cząca t rzy  roty  i n ieco ja zd y  udała  
się w nocy z  15 .  na 16 .  b. m. ku Ró żań co m niedaleko Ł y s e j  g ór y ,  
g dz i e  obozuje  oddział  po w s ta ńc ów .  Zapowiadają  bl i skie  starcie .  
W  S z y c a c h ,  miast eczku zamieszka ł em po w ię ksz e j  c z ę śc i  pr zez  ż y ­
dów,  nałoży l i  pows tańcy  kon lrybucyę  w  sumie  5 0 0 0  z ł p . ,  i te p ie ­
niądze otrzymal i .

W ła ś c i c i e l e  dóbr,  k tórzy  uszl i  do Gal ieyi ,  op owiad ają ,  ż e  
w po wiec i e  sandoiuirski in pows tańcy  ś c i ś l e  wybierają  ko n try b u c j ę ,  
i że  z (ej p rz yc zyn y  opuści l i  o j czyznę ,  nie będąc w możn oś c i  do­
starczać  nieustannie pieniądzy,  ży w n o śc i ,  forszpanów' itd.

Montenegro.
( S tosunki z T u rc y ą .)  Oprócz  wiadomych  już  rezul tatów’ 

deputacyi  montenegryńskiej  co do s trażnic  i drogi  wo j sk ow ej ,  w y ­
z n a c z y ł  Suł tan,  jak donoszą  z Cattarro do Jener . K o r . ,  pewną sumę  
pieniężną dla Montenegry nów,  tytuł em wy na grodzen ia ,  kaza ł  w y p u ­
śc i ć  2 0  Montenegrynów,  k tórzy  od wie lu  lat byli  uwięz ieni  w K o n ­
s tantynopolu,  i 12 mnichom przez  T u r k ó w  wygna ny m dał  p o z w o ­
lenie powrotu  do o j czyzny .  Montencgro znowu  mieć będzi e  w  S k u -  
tari i Mostarze  swoich  kouzu lów,  a w Konstantynopolu s w e g o  ajenta.  
T ytu łem wynagrodzen ia  za ostatnią b lokadę Porta  daje C ze r n o g ó r e e  
kilka o kr ę tó w  napełnionych zbożem i j eden  okręt  z so lą,  a na 
prośbę rządu monteDegryńskiego  zmieni ła  sw o ic h  gubernatorów’ 
w  Mos tarze  i S kn ta r i ,  aby okazać swoją  przychy lność .  Z a p ow i a ­
dają takż e ,  ż e  Suł tan ma wy prawić  posła z podarunkiem dla ks i ęc ia .  
W  Cetyni i  drukują s ię pieśni  opi ewające  w sz ys tk i e  wa żn ie j s ze  po ­
tycz k i  między  Turkami  a M on ten egr yn am i ; to pieśni  są  po św ięc o n e  
ksi ęc iu Mikołajowi  I,
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Turcya.
(R ó ż n e  iciadorno.ści.)  Do .Jener. K oresp . atislr.  piszą z  Pcry  

pod dniem 13.  kwietnia,  iż od chwil i ,  jak dzienniki  paryski e  w yj a ­
wi ły ,  i Z alians z  Rosyą  j es l  jedynym,  jnkihy Franeya w sprawie  
wschodn ie j  prz ec i wk o  Angl i i  z a w r z e ć  mog ła ,  dla (ego  t eż  pomimo  
sympatyi  dla sprawy  polskiej  Franeya w własnym s w y m  interesie,  
za ch o w a ć  sob ie  musi  przyjaźń rządu rosy j sk i ego ,  od chwi l i  (ej 
D ywa n  sam nie wie  jak po s t ępować  ma. S p os t rz ed z  można z n a ­
komi ty  z w r o t  na ko rz yś ć  Hosyi .  N iedawno j e s z c z e  zachęcano tu 
Po la k ów ,  i obi ecywano  im wsparc i e  na drogę  do Po lski ,  niedawno  
j e s z c z e  J o u rn a l  de Conslanlinopte  w najczarniejszej  barwie  w y ­
s tawia ł  barbarzyńs two  rządu rosyj sk i ego  , i roz prawia ł  o Po ls ce  
j ako  o państwie  n i epod leg l em,  dzisiaj zupełni e  s i e  kortyna zmieni ła,  
i rząd tureck i  o ni czem nie mówi ,  jeno o wzg l ęd ach ,  k tóre  mieć  
musi dla są s iedn iego  rządu rosy j sk i ego .  W  skutek  t e go  zwrotu  
w pol i tyce  dywanu tur eck iego ,  zakazano  Polakom w sz e l k i e  publ iczne  
werbunki ,  i zakazano  przedstawieni e ,  k tóre  w  t eatrze  na ich ko­
rzy ść  odegrane  być miało.

Nas tępn ie  korespondent  tw ierdz i ,  iż kwesty  a kanału suezk iego  
najważn iej szą  j e s t  te raz  k w es t yą  w  Stambule  i Ze ona po na jwięk ­
szej  c z ę śc i  sp ow od ow ał a  podróż  Suł tana do Egiptu.  Anglia naj­
mocniej  sprzec iw ia  się budowie  kanału od chwi l i ,  jak s i ę  pokaza ło ,  
i z budowa  ta j e s t  moż l iwa ,  i pr zed s i ęwz ięc i e  całe  nie j es l  speku-  
lacyą bez  żadnej pods tawy.  Franeya zaś ,  która pr zez  kanał  Su czk i  
i pr zez  kolonie ,  k tóre  nad jego  brzegami  z a ł oż y ,  po zyc yę  i pr ze ­
w ag ę  sw oje w Egipc i e  w zmocn i  i bl i ską sobie  drogę  do ludy i w s c h o ­
dnich o t w o r z y ,  Franeya  wy pow ie dz i a ła by  raczej  w ojnę Angl i i ,  u i z s -  
l iby z r z e c  s i ę  miała dalszej  budowy kanału.

W  końcu korespondent  donosi ,  iż Wie lki  Ks i ęż e  Michał ,  w iel­
korządca Kaukazu,  na drodze  do Anapy o mało co nie wpadł  
w ręce  C z er k ie só w ,  uratowa ło  go ty lko pośw ię ś cn i e  się e skor ty  i 
s zybk i  lot konia,  na k tórym jech a ł ,  tak iz do pobliskiej  warowni  
schronić  s ie móg ł .  Zres z tą ,  zdaniem korespondenta,  sprawa C z er ­
k i e só w  j e s t  tak dobrze  jak  s t racona,  i Rosy an ie  zn i s zczą  ich z u ­
pełnie  w tym roku,  j e że l i  ich obca pomoc nie uratuje.

j f r o n i t U L ' 1
(Posiedzenie rady miejskiej odbędzie sie jutro o godzinie 6tej w ieczór 

w sali radnej z następującym porządkiem dziennym: 1) Prośby kilku profesyo- 
nistów o przyjęcie do gminy i nadanie obywatelstwa. Spr. r. pan Jabłoński.
2 ) W niosek sekcyi IV. i V. o przyjęcie intermalnego sługi do czynności wo- 
zieńskicli w biórze rady miejskiej. Spr. r . pan D r. Hefern. 3) D ekret Namie­
stnictwa w spraw ie okręgów kominiarskich. Spr. r . pan Dr. Gę.barzewski. 4) 
W niosek sekcyi I. względem przyjęcia na rzecz funduszu św. Ł azarza zapisu 
przez Anast. Beyerlein uczynionego. Spr. r. pan Dr. S tarzew ski. 5) Prośba 
Józefa Szydłowskiego o uwolnienie od opłaty myta. Spr. r. pan Dr. Pfeiffer.
6) W niosek sekcyi III. względem użycia ru r zduńskich do wodociągów publi­
cznych. Spr. r. pan Aug. Schumann. 7 ) Przeniesienie targowicy końskiej na 
tarło. Spr. r. pan Dr. M illeret. 8) W niosek sekcyi I. o przedłużenie kon­
trak tu  najmu realności K argera. Spr. r. pan ks. Mosler. 9 ) Prośby kandyda­
tów' o stypendynm fundaeyi L ingera. Spr. r . pan Dr. Hónigsmann. 10) D ekret 
Namiestnictwa względem wyznaczenia z funduszów gminnych nagród dla sług. 
Spr. r . pan Ustyanowiez. 11) Prośba ogrodnika Edmunda Olszewskiego o uwol­
nienie od służby. Spr. r. pan Jiirgens.

(Pożary.) W D z i b u ł k a c h ,  w  obwodzie żółkiewskim, zgorzało 13go 
b. m. cztery domy w łościańskie ze wszyslkiemi budynkami gospodarskiemi, 
przyczem zginął także w płomieniach włościanin Iwan W ałyło. Je s t podejrze­
nie, żc ogień był podłożony.

Dnia 19go b. in. o świcie powstał pożar w miasteczku R y m a n o w i e ,  
w  obwodzie sanockim, i zgorzało na rynku pięć domów murowanych. Cała 
szkoda ma wynosić 8000 zł., a przyczyny pożaru nie zdołano dotąd wyśledzić.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
| , W Ó W |  2 2 .  kwietnia.  Na  naszym w cz ora j sz ym  targn by ło  

271  sz tuk  w o łó w ,  a mianowicie  7l Kamionki  15,  z Ż ó łk w i  dwa  
stada po 20  i 2 8  s ztuk ,  z Tarnopo la  2  stada po 44  i 72 ,  z B o l e ­
chowa 11 ,  z  Borki  wielkiej  8 0  sztuk.  Z  tych sprzedano 151 sz tuk ,  
płacono zaś  za wo łu ,  mogące go  w a ży ć  3 8 0  U  mięsa i 7 0  U  łoju,  
8 0  z ł . ,  a za  wo łu ,  mogącego  w a ż y ć  3 0 0  U  mięsa i 4 0  U  łoju,  G3 zł .

Ceny przec i ę tne  zboża  i innych artyku łów by ły  nast ępujące:  
mcc  pszen i cy  ( 8 2  B  )  3 z ł .  2 5 c . ; żyta  ( 7 9  B ^  l z ł .  6 6 e . ; j ę c z m ie ­
nia ( 6 8  B )  l z ł -  ? 3 c . ;  owsa  ( 4 5  l z ł .  0 2 c . ;  hreczk i  2z ł .  4 0 c . ;  
kartofli  l z ł . ;  cętuar siana l z ł .  56c . ,  ok ło tó w  62 c .  w.  a.

Ostatnie wiadomości.
I . W U W  . 23 .  kwietnia.  Na rodowa  konlerencya rumuńska  

w Hermansztadz i e  miała 21 .  b. m. drugie  p o s i e d z e n ie ,  na którem 
j ak donoszą  J en . kor.  o św iad czy ła  s ię jeanogJo.śnie  za przepro ­
wadzeniem n a jw yż szy ch  z a m i a r ó w ,  objawionych  w dyplomie pa ź ­
d z i e r n i k o w y m  i w' patentach lu towych .

Z  K r ó l e s t w ' ! *  P o t s k f e g o  donoszą  Gazec i e  s z ląski rj  pod 
dniem 2 0 .  b.  n»., źe  powstan ie  w oko l i cy  Kal isza ciągl e s ię w z m a ­
ga.  Dnia 19 ,  w ie cz o r em  zaa larmowała  całą  z a ło g ę  w iad omo ść  , ż c  
w  pobl iżu Kal isza wpadł  w  ręce  p ow s ta ń ców  patrol  rosy jsk i  z ł o ­
żony  z 4 0  ludzi .  S i ła  po w s t ań có w  wynosi  5 0 0 0  lu d z i ,  i codzi ennie
oczekują  ataku ich na miasto.

Najważ n ie j s zą  dzi ś  wiadomością  są podane w te l egramach  
z  Kolonii  i Paryża  anal izy nót,  k tóre Austrya i Franeya  wy s ła ły

do Pe ter sburga w sprawie  polskiej .  P i e rw sz ą  og ła sza  Gazeta ko-  
lońska z  21 .  b. m.,  nadmieniając p r z y t e m , że  t r e ś ć ,  która podaje,  
równa  się prawie  t łumaczeniu.  Pod ług  t ego  zawiera  nota hrabi  
Rec hb erg a  co następuje:

Gdy woj skom rosyj skim powiod ł o  s ię pokonać  i ro zp ró sz y ć  
w Po l sce  zbrojne bandy,  które  l iczbą i organizacyą by ły  najznako­
mi tsze ,  i gdy  przeto  stało się zadość  honorowń woj sko we mu,  nade­
sz ła  s to sowna  pora,  z w ró c i ć  uw ag ę  rządu rosyj ski ego  na s zk o d l iw y  
w p ły w ,  jaki  wy wi era  powstan ie  polskie  t akże  na p ro w in c j e  an-  
s t ryack ie .  Gal icya (musi kon ieczni e  ucz uw ać  pożałowan ia  godne  
wypadki ,  j aki e  zachodzą  wr bezpośredn iem sąs i edz twie  jej ,  a z  t ego  
wynikają dla rządu aust ryack iego  kłopoty,  których  ponawiania się  
pragnie  on uniknąć za jakąbądź cenę.  Gabinet  petersburski  nie-  
m e że  ró w nie ż  za poznaw ać  n i ebezp ieczeńs twa  takich peryodyczn ie  
powtarza jących  s i ę  ws trząśn i ęć ,  i z e c hc e  przeto obmyśloć  środki ,  
któreby  p o łoż y ł y  koniec  tym s tosunkom,  a to stawiając  pod leg l e  
ber łu  rosyj sk iemu prowineye  polskie  w t eki em po łożen iu ,  aZeby  
spokojność  ich t rwale  mogła  być  zaręczoną.  Ty m sposobem ino-  
żnaby uniknąć n ieprzy jemnych nast ępstw tak dla całej  Europy,  jak  
i dla oko l i c ,  dotkniętych  bezpośredn io  takiemi roz terkami,  o jakich  
wspomnie l i śmy właśn i e ,  a k tóre  wywiera ją  tak zak łóca jący  w p ły w  
na gabine ty ,  że  mogą  wyniknąć  z t ego  zasmucające  zawikłania.
T e  uwag i  mają być  udzie lone w  formie najprzyjaźniejszej .

D ro g ą  zaś  anal izę  noty pana Drouyn de Lhusy  do Rosy i  po ­
daje P a y s  z 20  b. m. Pan Drouyn przedstawia w  niej,  ż e  p o ­
wstanie  polskie  obudzi ł o  ż y w ą  obawę w  Europie  śród pokoju,  k tó ­
remu nic nie zdaje się zagrażać .  Walka  w  Po l sce  wywo łu je  
w sz ę d z i e  ruch nadzwycza jny .  Franeya wype łn ia  przeto  obowiązek ,  
nasuwając rządowi  rosy jsk iemu uwagi ,  jak ie  sytuacya  jej nas t ręcza ,  
i zwraca jąc  t roskl iwą  uw agę  jego na te n iebezp ieczeńs twa .  Co  
ag itacyom w Po l sce  nadaje charakter  wy ją tk o w e go  n i eb ezp ie cze ń ­
s twa ,  je s t to  ok o l i c zność ,  że  nie są one rezul tatem przemi jającego  
przesi lenia.  P er yod ycz ne  wstrząśn ien ia  Polski  są objawami zas t a ­
rza ł e go  n ie szczę śc ia  i nie pozostawiają  żadnej w ątp l iw ośc i ,  ż e  pró ­
bo w an e  dotąd kombinacye nie zdołają pojednać Po lskę  z sytuacya,  
jaką z g o to w a ły  jej traktaty.  Depe sza  dowodz i ,  że  te  tak często  
zaburzen ia  stają się zaraz  także  powodem przerażen ia  Europy,  po­
n i eważ Pol ska zajmuje centralną p oz ycy ę  w  Europie.  T e  za targ i  
wzburzają  umysły  w niepokojący sposób.  W  razie  przedłużenia  
się mo g łyby  poc iągnąć  za sobą najsmutniejsze  zawikłan ia .  Je6t  z a ­
tem w interes ie  w sz ys tk i c h  mocars tw ,  ażeby  te n i e be zp ieczeńs twa  
c iąg le  się ponawiające  s tano wcz o  usunięte  zos ta ły .  Dalej  w y ra ża  
minister nadzieję ,  że  te przedstawienia ,  tak godne uwag i ,  przyjmie  
R o s j a  w tym samym duchu,  k lóry natchnął  je r ządowi  Cesarza.  
Ma on nadzieję ,  ze  Rosya okaże  s ię w tym w zg l ęd z i e  oż yw ion ą  
l iberalnemi  chęciami ,  których Cesarz A le x . nd er  tak wy raźne  dał  
do wo dy ,  i ż e  uzna ko n iecznoś ć  ś r od k ów ,  któreby p rz y w io d ły  P o l ­
skę  do stanu t rw a ł eg o  pokoju.  W  końcu za l eca ł  Drouyn amba • 
sadbrowi  francuskiemu,  ażeby  ksi ęc iu G or cz ak ow i  d o rę c zy ł  kopię  
tej depeszy .

Dalej donoszą  z P a r y ż a  z  po wa żn ego  źródła  do Jenr. K o r .  
co nast ępuje:  Jak się należało sp odz i e wa ć ,  sytuacya,  która nastała  
w skutek  k w es iy i  polskiej ,  przybiera  bardzo  groźną postać ,  to jes t  
rz ecz ą  w idoczną ,  j ak k o l wi ek  nie zngraza  bezpośrednie  n iebezp ie ­
czeń s t wo  wojny.  Faktem je s t ,  Ze monarcha,  który ed lat 3 0  j e s l  
przyjac i e lem i doradcą wszy s tk i c h  panujących w  Europie,  a k t ó ­
rego w ie lk i e  i z ręczn i e  s to sowa ne  doświadczen ie  ty l ekroć  razy  o d ­
w ró c i ł o  od Europy n iebezp ieczeńs two  z a g ro żo n eg o  pokoju,  c zynn ie  
zajmuje s ic tą ważną kwestyą .  Król  Leopold z na jwiększą  gor l i ­
wo śc ią  usi łuje  przekonać  rząd angie l ski ,  ż e  g ł ó w n ie  j e g o  zadaniem  
i w j ego  mocy  j e s t  o dw róc i ć  sy tuacyę ,  która z dniem każdym p rz y ­
biera coraz  groźn ie j s zą  postać.  Król  B e lg ó w  ma mocne  p rz ek o ­
nanie,  Ze j e s t  j e s z c z e  czas  zapob iedz  katastrofom.  R z e c z y w i ś c i e  
w sz y s t k o  za l eż y  t eraz od postanowień  lorda Pa lmers tona ;  do k tó ­
rych  zastosuje  s i ę  Napo leon  111.

L a  F rance  z  2 0 .  1). m. gani  pub l ikac ję  mowy  Cesarza  Mi ­
kołaja z  roku 1 8 3 5 .  N ie  sądzi  o n a ,  ażeby  ten dok ume nt ,  w y r a ż a ­
jący  pol i tykę Cara,  który pos ła ł  ks i ęc ia  Menżykowa  do K on s t an ty ­
no p o l a ,  w y ra ż a ł  t amże  pol i tykę Mon archy ,  k tóry podpisał  traktat  
paryski .

Su ł tan turecki  prz yby ł  19.  b. m. do Sm yrny .

N a jś w i e ż s z a  p o c z t a .
W r o c ł a w ,  21 .  kwietnia.  Po łudn iowe  wydanie  dzis iejszej  

Schles. Z tg .  donosi  z Os trowa  z dn. 20 .  h. m. Podczas  dz is i e j s zego  
nabożeńs twa  w  kośc i e l e  katol ickim uc zn i ow ie  g im na z ju m odśpiewal i  
pol ską  pieśń narodową ,  i s ł awi l i  opór w ła d zy .  Koleg ium nau cz y ­
c ie l ski e postanowi ło  zamknąć  natychmiast  klasy ,  i drogą t e l egra f i ­
czną zażądal i  w y ż s z e g o  rozkazu .  Granica od Ka l i sk iego  j e s t  za m ­
knięta,  i nikomu przekraczać  jej nie wolno.

P a r y ż ,  21 .  kwietnia.  Dzi ś  był  przegląd  gwnrdy i  cesarskiej .  
W s z y s c y  woj sko wi  at taches  pose l s tw  zagranicznych  by l i  obecni .

F rance  donosi  z Petersburga z d 19.:  Odbyła s ię pod pre-  
zydeneyą  cesarza rada tajna w z g l ę d em  Polski ,  i byl i  na niej o b e ­
cni ks iążęta  krwi ,  c z ł on k ow ie  rady,  i mini st rowie .

W rę cz en i e  not tr zech  moc ar s t w  wzn iec i ł o  w ie lk i e  w zb urzen ie .  
A m s t e r d a m ,  21 .  kwietnia.  Jenera lne  s t ow arz ysz en i e  hau -  

d lo w o - p r z e m y s ło w e ,  k tóre  za  ws pó łudz ia ł em p i e rw szy ch  Finanso­
w ych  znakomi tośc i  Holandyi ,  Be lg i i ,  Pere i ry  i t o w a r z y s tw  ba nk ów  
ruchomych  w Paryżu,  Madrycie  i Turyn ie  u tw orz y ło  s i e ,  i k tórego



p r s

statuta zo s t a ły  pr zez  rząd s a n k c y o n o w a n e , uk ons ty tuowa ło  s i ę  
ostateczn ie .

C e fe g r o m p  ija ^ e tg  C roorosdtej.
K r a k ó w ^  2 2 . kwietnia o godzinie 11 minucie 20  

przed południem. W edług doniesienia z Lgoty znaczne od­
działy powstańców przybyły wczoraj do Gorenie. Rosyanie 
obozowali w Justynowie, pół mili od Ostrzężnicy. Z  Gore­
nie przeszła jakaś liczba powstańców na terytoryum au- 
stryackie.

K r a k ó w .  22 . kwietnia o godzinie 8 minucie 2 6 ej 
w ieczór. W edług opowiadania naocznego świadka, który był 
w Gorenicach w obozie powstańców, było ieh tamże w czo­
raj 5 0 0  p ieszy ch , i 150 konnych; dwa inne oddziały li­
czące po 500  ludzi, obozowały niedaleko Paezałtowic. Mia­
no zaniechać zajęcia Olkusza. K siążę Szachowskoj miał 
zażądać posiłków z W arszawy i te miały dziś przybyć do 
M aczek. Pow yższe oddziały powstańców zebrały się w la­
sach pod Szklarami i Bentkowicam i. Oczekują starcia pod 
Lgotą.______________ _______  ___________________

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22. kwietnia.

Hotel G eorg: PP. H r. Czosnowski B or., z Krakowa. — B r. Konopka 
Kaz., z Biskupiec. — Szeptycki Jan, z Przyłbic. — Cielecki W łod., z Byczko- 
w iec. — Niczabitowski Lub., z Zameczka. — Niezabitowski W łodz., z U he- 
rzee. — Rosen Szym., z W arszaw y.

Hotel europejski: M alczewski Jul., z Skwarzawy. — Hoszowski Adam, 
z Maydanu.

Hotel angielski: Trom peter Rom., z B rzeziniec. — Niesiołowski Leon, 
z Błażkowy.

Zajazd Kuhna: Tyniecki Józef, z Strzem ieniec.
Zajazd podolski: Baroni Józef, c. k. porucznik, z Słowita. — K rasucki

Alex., z W icyna.
Pod nr. 20 m .: Stokowski Ign., ze Stok.
Pod nr. 4 01% : Skarżyński W al., z P o ls k i .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 22. kwietnia.

PP. Cielecki W łod., do W iednia. — Bocheński Józef, do Muzykowa. — 
Bocheński Rom., do Jezierzan. — Zawadyński Tom , na Podole. — Lutomski
Boi., do Polski. — R aciborski Nap., do Czernelicy. — Oczosalski Szcz., do
H rusiatycz. — Rubczyński Alf., do Stanina. — Pietrzycki Fel., do Błazan. — 
Gregorowicz Rom., adwokat, do Sambora. — Leszew ski Jan, do W arszaw y. — 
anko Hen., do Hoszan. — Górski Jan, do Korobuża. — H ubicki Karol, do

Ożydowa. — Czarnożyński Stan., do Potutor. - -  Raciborski Edw., do R ze­
szowa. — Croisse Lud., do Koszelowa. — T erlecki Kaj. — S trzelecki Bron., 
do Złoczowa. — W ierzbicki Józef/ do Korszowa. — Morawski F ran ., do K a- 
liulli. — B r. Mengerson Karol, c. k. rotm istrz, do Żółkwi.

Spostrzeżenie m eteorologiczne we Lwowie.
D nia  2 2 .  kwietn ia  1 8 6 3 .

Pora

Barom etr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

K ierunek i siła 
■wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poi. 
lO.god.wiecz.

326.14 
325.2 > 
324.41

-4- 4.5 
-ł-10.8
-+■ 7.0

84.2 
58.6
70.3

wschodni sł. 
połudn.-zach. „ 
południowy „

pochmurno
pogoda

T  E  A  T  16.
D z iś  teatr  n i emiecki :  „ W ie  f S e k e n n t n i s s e ‘S  komedya w  ilch 

aktach p. Bauernfelda.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 22. kwietnia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski
T alar p r u s k i ...............................
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł. ;

„ „ „ m. k. za 100 zł. f
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ■ 
5% Pożyczka narodowa \
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

gotówka | tow arem
zł. 1 c. 1 zł. 1 c-

wal. austr. 5 29 5 34%
„ „ 5 30% 5 36
» „ 9 15‘/i 9 28
» n 1 75% l 78%
„ » ł 67 1 69
„ »

75 94 76 75
bez 79 50 80 38

kuponów 73
80

40
75

74
81

15
53

212 25 214 50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 22. kwietnia.

5% M e ta lik i ...................................
5% pożyczka naredowa . . . . 
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
Dukat p o jc d y ń c z y .......................
Srebro . . . . .  .......................

z łr. k r.
75 60
81 25

796 —
205 60
112 —

5 36
111 75

SS-#s

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. kwietnia.

1 .  D ł u g  p u b l i e * n y .  (Za 100 zł.) 
A. P a ń s t w a .  pien. towar.

W  austr. wal. po 5% . . 71.70
„ „ bez kuponów

zw rotny po 5% . . . .  94.60 
Z pożyczki ńarod. z proc. 

od stycznia do lipca po 5 %81.20 
od kwiet. do paźd. po 5% 81.10 

Z r .  1851 se r. B. po 5% — —

71.80

94.80

81.30
81.30

Metaliki po 6%  . . , . , 74.90
M etaliki z proc. od maja do

listopada po 5% * 75—
dtto. po 4% %  . • . * 68.25
dtto. „ 4 %  . . 59,50
dtto. „ 3% . .
dtto. „ 2% %  • * . ♦ 38. -
dtto. 1% • • • • * 15—

Przez. do wyl. z r. 1839
całe lo s y .................. . 153—

P rzez. do wyl. z r. 1839
pięta część losów . . .

P rzez , do wyl. z r .  1854 
P rzez, do wyl. z r . 1860

po 600 z ł...........................
P rzez, do wyl. z r . 1860

po 100 z ł...........................97.—
Renty Como po 42 lir. aust. 16.73 

t p o 5 % 71 —

75.10

75.50
68.50 
59.60
45.25
38.50
15.25

153.50

149.50 150.50 
93.50 94—

W ylos. obi. dawn. 
długu państ. .

96.20 96.30

97.20 
17—
71.50
67.50 
59.75 
52.60

Przez, do los. obi. 
daw. długu państ. 
z proc. w  kraju

dtto. z procent, 
za granicę .

c  • B<U <
c 1

fyo'°
3o  P.1

4% % 67—
„ 4% 69.25
„ 3% %  51.50 
„ 3 %  —  - —
„ 2% %  57—  —  
„ 2%%5<t—  —  
„ 2% 45—  —  
„ 1% % 39—
„ 5% 71. 71.50
„ 4% % 67—  67.50 
„ 4 %  59.25 69.76

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
N iższej Austryi . 86.50 87__
W yż. Aust. i Salcb. 83.75 84.25 
Czech . . . . . . .  88.75 69.25
M oraw ii..................  88.25 88.75
S z l a s k a ..................  87.50 88.60
S ty r y i ...................... — — 87.50
T y r o l u ..................  89—  90—
Kar., Krainy i W yb. 84—  87.— 
W ę g i e r .................. 75____ 75.50

pien.
tó u ^  (R anatu  Tem. . . 73.75 
.5 2 o  jK roacy i i Sławonii 74—
- u 2  J G a l i c y i ....................73.75
O p, n lS iedm iogr.iR ukow .72.50 
Z klauzula wylos. w r. 1867 72.25 
Lomb. wen. poż. z r .  1859 93 .— 

po
Dług Tyrolu 

Dług Salcburgać 

Dług Krainy

5%
4%
3% %
3%
2%%
2%

71—  
59.25 
51.50 
44.— 
37—  
30—  
27.—

towar.
74.25
74.50
74.25
73.50
73.50

71.50 
69.75
52.50 
45—  
38—  
31—

X. S ta n  o b l ig i  d o m e s ty k a ln .
Po 3% za 100 zł. . . . 22—  ——
„ 2% %  „ 1 0 0  „ • . . 19— 20—
„ 2% %  „ 1 0 0  „ . . . 17— ——
„ 2% „ 100 „ . . . 16— —
„ 1%% „ 100 „ . . . 12— ——

3 . A k c y e .
(Za sztukę.)

Banku narodowego . . . 797__  799.—
Inst. kred. dla handlu po

200 zł, w. a .....................  203.10 203.30
N iż.-austr. tow. eskomt.

po 500 zł................ 633—  636___
Półn.kol.po 1000 zł. m. k. 1796.— 1797.— 
Tow. kolei żel. państwa po

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 222.50 223__
Kol. Ces. Elżbiety pe200 zł.

mon. konw.............  153.25 153.75
Po łud .-pó ln . - niem. kolei

kom. po 200 zł, m. k. . 132__132.25
Kolei Cisy po 200zł. m .k.
po 140 zł. (70% ) w płaty 147 — —

Połud. kolei państ., lomb. 
wen. i central.-w łoskiej 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr. z wpłata
180 zł. ( 9 0 % ) ..................  268—  270___

Kol. Kar. Lud. po 200zł.
mon. konw............................  212.75 213.25

Kol. Preszb. Tyrn. I. emis.
po 200 zł. m. k ................ — —  55—

dtto II. emis. po 200zł,m.k. 105.— 110.— 
Kolej B ustehradzka po
500 zł. m. k ........................ 685.— —.___

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł. m. k ........................214—  216.—

Kol. Bern. Ross. z p ierw ­
szeństwem po 200 zł. 
mon. konw........................  195—  200.—

pien. towar.
Kol. G rac.-K oli. i Tow. 
górn. po 200 zł. w7, a. . 164.— 166.— 

A ustr. fowarz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . . 434.— 436.— 

Lloyda w Tryeście po
500 zł. m. k ..................... 235—  237—

Mostu łańc. w  Peszcie po
500 zł. m. k ....................  395—  398.-

Tow. młyna par. w W ied.
po 500zł. w. a ................. 395.— 400.—

Powsz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  — .— 248. 

Uprzywil. czeska kolej za­
chodnia po 200 zł. w. a. 161.— 161.50

H. L is ty  z a s ta w n e .

(za 100 z ł.)
n  . (61et.zr.1857po5% 104.80 105—
BanKu 1 101et 1857po 5% 101.50 102—
‘laro?. j przeznaczone do 

w m  - (los. po 5% . . 80—  90.25
Banku (n a  12 m. 5% . 
naród. <przezn. do loso- 
w w. a. (w ania po 5% . • 85.90 86.10
Gal. Tow. kred. w w. a. 
po 4 % ...............................  75.50 76.—

5 . O b lig a c y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżbiety po 5% za
100 zł. m. k ........................96.25
detto detto w sreb. upr. 
za 100 zł. w. a. . . .  95.60

Emis. z r. 1862 za 100 zł,
wal. aust...........................  90.25

Tow. austr. kol. państwa
po 500 f r .............................126.—

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 119.— 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 93—  
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 88.50 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 80.75 
Tow. żeg. par. na Dun.

za 100 zł. m. k. . . . . 93.— 
Lloyda za 100 zł. . . .  —. — 
Uprzyw. czeska kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  s re ­
b rze) za 100 z ł................  96.25

Połud. półn. kolej kom. po 
5% za 100 zł. . . . .  -  —  

G rac. KCflach. kol. i Tow. 
gór. po 400 zł. w.a. (1000 fr .)—.—

96.75

96—

90.50

127—
120—
93.50 
89— 
81.25

6 .  L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 

100 zł. w. a. . . . .  . 
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. m. k .........................
Poż. T rye. po 100 zł. in. k, 

„ „ po 50 zł. m. k,
Pożycz, m iasta Budy po 

40 zł. w-, a. . . . .
Esterhazego po 40 zł. m. k.

Palfiego „ 40 „ „
Clarego „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „ „
W indischgratza 20 zł. „ 
W aldsteina 20 „
Keglevicha 10 „

pien. tow ar, 
(za sztukę.)

132—  132.50

98—  
121.50 

5 2 - -

36.25 
97—
37.50
36.75
34.50
36.75 
21.— 
23—
16.25

98.50 
122—
52.50

36.75
98—
38—
37.25 
35—
37.25
21.50
23.50
16.50

W eksle.
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol —.— — .—
Augsburg za 100 zł. w. p. n. 95.80 95.90
Berlin za 100 ta l................ — .— — .__
W rocław  za 100 ta l. . . — .— — .—
Frankfurt za 100zł. w. p .-n . 95.80 95.90 
Genua za 103 lir. piem. . —.— —.—
Hamburg za 100 M. B. . . 85. -  85.26
Lipsk za 100 ta l................— .—   
Liw urna za 100 lir. tosk. — .— — ._
Londyn za 10 ft. szt. . . 113.40 113.50
Lugdun za 100 tr. . . .  —.— — .__
Medyolan za 100 lir. wł. 44.80 45—
M arsylia za 100 fr. . . .  .— — .__
Paryż za 100 f r ..................  45—  45.10
Praga za 100 zł. w. a. . -------—.—
T ryest za 100 zł. w. a. . ——  —.—
W enecya za lOOzł. w. a, . —.— —.__

(31 dni po ukazaniu.)
B ukareszt za 100 piast. woł. —.— — .— 
Konstantynopol za 100 piast. tur. —.—

94— K u r s  z ł o t a .
93__ Dukaty ces. men. . . . 5.45 5.47

dtto. pełnej wagi . . 5.45 5.47
Korona . . . . . 15.50 15.60

96.75 20frankówka . . . . . 8.08 9.10
Rosyjski im peryał . 9.35 9.40

78.50 T alar związkowy . . . 1.69 1.69%
Srebro .................. . . 112.50 113—

—— Kurs korony w e. k. kasach 13zł 50c.

Odpowiedzialny Redaktor A d o lf R ud yńsk l, Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


